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OBWIESZCZENIE RZĄDOWE. 


A FK 
Kommissya Rządowa Sprawiedliwości. 
Ogłasza : iż Xiąże Namiestnik, Króleski į 

postanowieniem z dnia 29. Marca r. b. ża- 

pis wierzytelności w summie Czerw Zł 28 

Złp. 10 gr. 17 3 aktem urzędowym w. d. 

23 Lutego 1823 r. przez Onufrego Podo- 

skiego Sędziego Pokoiu Powiatu Łukow- 


- skiego na rzecz Instytutu Głuchoniemych j 


w Warszawie sposobem «darowizny uczy- 
niony, stósownie do Art. 910 Kod. Cyw. 
m zachowaniem praw osób trzecich potwier- 
dzić raczył. d 

w Warszawie dnia 7. Kwietnia 1825 r. 


Zastępca Ministra, Radca Stanu 
HY ośnicki, 
Za Sekretarza Jeneralnego 
Hoffmann. 


WARSZAWA. 


— 


— Duch przedsiębierczy i sposób łącze- 
nia małych kapitałów w massy zdolne 
wielkie zamiary do skutku doprowadzać , 
za pośrednictwem „dkcyy, zaczyna się i u 
nas rozkrzewiać. ~ Zbiera się Towarzystwo 
mające na celu Handel wyrobami zbożowe- 
mi za pomocą Młyna żelaznego o 12tu ka- 
mieniach, machiną parową o sile 40 koni 
Poruszonego , który na sposób „Angielski 
Wez z pytlem urządzonym będąc, ma o- 
koło 250 korcy zboża na dzień na mąkę 
obracać, Wiadomo że użycie Machiny pa- 
vowóy do mielenia zboża, daiąc ruch da- 
leko równieyszy, nawet iak w deptakach , 
wiele się przyczyniło do udoskonalenia 
mąki we Francyi i w Anglii. Nie będąc 
zawisła od wiatru, wody i zdrowia koni, 
lak wszelkie: inne dotychczasowe młyny, 
Przewidzianą ilość roboty w danym czasie 
Wygotować zdoła. Kradzież przy tak wiel- 
kich ilościach i szybkićy robocie iest nie- 
Podobną , zwłaszcza Że tu Machiny we 
Wszysthióm ludzkie ręce zastępnią.  Zarę- 


<zenię tego budynku, parnćy machiny, |. 


mechaniki młyna „i wszelkich ruchomości 
lako też zapasów w towarzystwach asseku- 
Tacyynych kraiowych i zagranicznych, od 
wszelkicy 'obawy przypadku ognia, lub ze- 
PSucia zasłania. Zakład ten przy spodzie- 
wanym handlu mąką ża granicą, a nawe! 
b-z względu na ten handel na samą we- 
wnęlrzną krain Konsump: y4 uważany, O=] 
Szacowawszy naywyżćy wydatki, przypu- 
ściwszy rozmaite wypadki szkodę przyno- 
szące, znaczne stowarzyszonym rokuie ko- 
rzyści, Życzyćby należało , ażeby Zakład 


bostrzezenia meteorologiczne w Warszawie. 
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y ten pierwszy w swoim rodzain u nas, iak 


naypomyślnieyszy osiągnął skutek dla za- 
chęcenia innych do. zawięzywania podo- 
bnych stowarzyszeń, którym „Ang'icy tak 
ogromny wzrost przemysłu w swoim kra- 
iu są winni. 

— P. Claudel pierwszy skrzypek Orkie- 

stry Teatru Petersburskiego, i P. Desma- 
rets hasetlista tóyże orkiestry, jadąc do Pa- 
ryża przybyli do naszćy stolicy i wkrótce 
w Koncercie słyszeć się dadzą. (K.) 
— W- dniu 11. b. m. odbyłę się Nabożeń- 
stwo Żałobne w kościele XX; Missyona- 
rzy za Ś. p. Alexandrynę ż Amuberów. Bli- 
zińską- małżonkę Kapitana lnżynieryi , ze- 
szłą w 22 r. życia. Po Mszy Ś. J. K.Ję- 
dzeiewicz, Przyjaciel famiti; oddał osta- 
tni hołd zwłokom %v nayczulszych  wy- 
razach. Ciało pochowane zostało na cmen- 
tarzu Powązkowskim. y 

Doniesienie. Guverner posiadaiący gram. 
matycznie ięzyk francuzki, niemiecki, łaciń- 
ski i polski, nadto opatrzony w chłubne do- 
wody tak co do konduity iako i zdatnośąi, 
życzy znaleśdź umieszczenie w Warszawie. 
Mieszka przy ulicy Franciszkańskićy pod 
Nrem 1805. 

PRZYIECHAŁI ( dnia 11 1ai 13 Kwietnia) , 
Bothełlo Alexander Paź 'z Petersburga — Kola- 
czyński Jan Sędzia z Radomia — Osipowicz A- 
lexander Officer z Petersburga — Ronikier Sta 
nisław Hr. z Czewrony — Kochanowski Jacenty 
z Brogowy — Biliński Alexander Hr. z Siedlec 
— Gogul Franciszek Jenerał z Dubna — Ma- 
lachowski b. Jenerał z Wierzbicy — — Mikorski 
lan Hr. z Slubice — Prażmowski Józef Sędzia z 
Woli wnorowskićy --- Węgrzecki Sędzia z Kono- 
pnicy — Łubieński Adam Sędzia z Machnie. 

WYIECHALI (ània 11, 121 18 Kwietnia ) 
Krasiński Józef Hr. do Radziejowie —- Moszyń 
ska Konstancya Hr, do Poznania — Perte Jan 
ogrodnik do Petersburga — Toeplilż Zygmund , 
Haqdkie Adolff, Kohn Szymon i Siisnaun Ku- 
pey do Lipska — Zaborowski Piotr Sędzia do 
Brześcia — Siarczyński Ai *ni' Prezes: do Kras 
negà — Blumer Jgnacy Jeneral do Końskich — 
Monticeki Jan Hr. do Drezna — Maury Morita 
kupiec do Paryża— Traversć Juliusz Officer fran 
cuzki do Paryża — Rożniecki Alexander Je neral 
do Kalisza — Wodzicka Eleonora Hr. do Kra- 
kowa. 

z CO O, 
z Petersburga 16 (28) Marca, 

Rozkazem dziennym 2 dnia 14 b, m. 
mianowani zostali Dowódzcami Brygad 
gwardyi pieszćy. lóy Jenerał - Major Szen- 
szyn 1, — 4éy Jenerał - Major Gołowin 1, 
— 2éy Jenerał - Major Patkul l. = a 3éy 


J enerał - Major Martinow 1. — Jeneral Ma- 


c 


jor FY'oropanow 1, zostaiący przy Szefie 
pierwszćy dywizyi pieszćóy gwardyi, miar 
nowany został dowódzeą pułku fińlandz- 
kiéy gwardyi. — Podpułkownik Hartong, 
Major płacn Petersburga „ przechodzi na 
Dowódzcę pułku strzelców: gwardyi. 

— Wice - Admirał - Michayłowski miano» 
wany Senatorem. 

— Nadworny Radca Renaud , będący przy 
Jenerale Gubernatorze Bałaszewie , posu- 
nięty został na stopień Radcy kollegialne- 
go i mianowany naczelnikiem policyi w 
Wielkoórządztwie Riazańskićm. 

— 'Ułożono świeżo na fortepian różne 
wyiątki z muzyki kościelnćy, kompozycy 


P. Bortniańskiego rzeczywistego Radcy sta» 


nu , kapelmistrza J. C Mości. Wiele kon- 
certów, chórów i innych sztuk jest iuż do 
sprzedania ; reszta miezwłocznie nastąpi. 
Życzący: nabydź tych przedmiotów raczą 
się zgłosić do wydawcy w Cesarskim szpita- 
lu ubogich.  ( Dz.P.) — TE 
— Kupiec z Taganrog nazwiskiem De- 
pałda, zmarły w Styćzniu 1723 r. zapisał 
summę 100,000 rubli na utrzymanie 15tu 
ubogich i chorych marynarzy zniszczonych , 
przez rozbicie, i oprócz tego 20,000 rubli 
na kapno przyzwoitego domu; wykona- 
wey iego testamentu umieściwszy część ka- 
pitała, zakupiwszy dom, i-ulożywszy pro- 
iekt urządzenia tego szpitalu poddali to 
wszystko pod upoważnienie N. Cesarzo+ 
wćy Matki, błagaiąc ią aby ten nowy za- 
kład pod swoię opiekę wziąść raczyła. 
N. Cesarzowa zawsze troskliwa 0 przyło- 
żenie się do wsparcia nieszczęśliwych, ka- 
zawszy przez Ministra spraw wewnętrz- 
nych sprawdzić ważność tćy tranzakcyi, 
raczyła podać w tym przedmiocie notę do 
N. PANA, który własną ręką w tych sło- 
wach odpowiedział: » Opieka szczególna 
pod którą W. C. M. raczyłaś wziąść ten 
zakład na gruntownycł zasadach, zapewni 
iego pomyślność, « Stósownie do tego N. 
Cesarzowa Matka raczyła uwiadomić Tay» 
nego. rzeczywistego. Radeę Łańskoy, kie- 
ruiącego Ministeryum spraw wewnętrznych, 
Że ten szpital bierze pod, swoię opiekę, i 
wezwała go tymże samym peskryptew aby 
wydał stósowne urządzenia. (D. Pet.) 

; Higdomosci s Grecyi.- ; 
— z Smyrńy 18 Lutego. — Rocznica u- 
rodzin N. Cesarza Jmei Austryackiego by- 
ła tu obchodzoną dnia 12 z wielkim prze- 
pychem, Konsul Anstryacki zaprosił do 
siebie ma okazałą ueztę główny sztab ma- 
rynarki i kupców znakomitszych. 


— Ludność wyspy Scio składa się teraz 
z 20,000 dusz, z których większa część 
iest obrządku greckiego.  Wczasach po- 
myślnych wynosiła 120,000 dusz. Wyspa 
ta zostaie w stanie zupełnćy spokoyności. 
Nigdy zbiór mastyxu niebył tak obfity 
iak tego roku. 


— z Hydry 6 Lutego. — Grecka flotyl- 
la, złożona z 50 żagli, wypłynęła ztądi 
udała się do Paros, aby ztamtąd obróciła się 
ku południowi, dokąd iak mniemaią, ma 
się udać Jbrahim - Basza z swoją flottą i ze 
statkami przewozowemi na których znay- 
dnie się reszta iego woyska, zapasy wo- 
ienne i Żywność, 

— z Modon 24 Stycznia. — Zawinęło 18 
przewozowych statków do naszego portu , 
naładowanych Żywnością i woiennemi po- 
trzebami, tak dalece Że nasza twierdza iest 
dostatecznie opatrzona, Przewozowe stat- 
ki wypłynęły zaraz pod Żagle po wyłado- 
waniu przedmiotów na nich będących. 

Turcy czynią niekiedy wycieczki z swo- 
ićy warowni, i zabieraią spokoynie w o- 
kolicy czego im potrzeba, albowiem zawsze 
Wiedzą co się gdzie dzieje. Trafia się nie- 
kiedy że Grecy przybliżaią się do miasta 
lecz zaraz ich załoga spostrzega ; strzela 
do nich z armat m Cytadelli , a Grecy 
natychmiast uciekaią. (Dz. Fr.) 


z Medyolanu 26 Marca. 

— Czynią tu wielkie przysposobienia na 
przyięcie Cesarstwa Jchmość, a w czasie 
pobytu Nayiaśnieyszych gości, zwiedzi to 
miasto wielka liczba znakomitych osób. 
Wynaięto iuż wiele hotelów za nader wy- 
soką cenę. Cesarstwo Jmé poiadą w mie- 
siącu Czerwcu do Florencyi i w nićy przez 
nieiaki czas zabawią. Pr.y Medyolanie 
ma bydź rozbity obóz, w którym stanie 
większa część woysk Austryackich, będą- 
cych we Włoszech. (L. d. B.) 

— Król Jmć Sardyński w połowie przy- 
szłego miesiąca uda się z Turynu do Ge- 
nui, gdzie iak; słychać, Cesars Jmć Au. 
stryacki przybędzie. Margrabia Brignola, 
Sardyński Minister Skarbu, uwolniony zo- 
stał od służby , z pensyą 40,000 fr. i sto- 
pniem W. Admirała; na mieysce iego mia- 
nowany Hr. Corte. 


z Wiednia 1 Kwietnia. 
$ 


~- Cesarz Jmć raczył mianować rzeczywi- 
stego taynego Radcę Xięcia Schónburg Po- 
słem Nadzwyczaynym i Ministrem Pełno- 
mocnym przy dworze Wutemberskim; a 
rzeczywistego Szambelana i sprawuiącego 
dawnićy interessa wStokolmie Hr. Colloredo, 
Posłem nadzwyczaynym i Ministrem Peł- 
nomocnym przy dworze Duńskim. 
pa AS. i ZAM AWN CK OEM 

z Frankfurtu 1 Kwietnia. 


r 


'— Na posiedzeniu Seymu Związku Nie- 
mieckiego dnia 24. z. m. P. P/effel, Poseł 
Król. Bawarski iako Referent, na prośbę 
; Sasko - Weymarskiego Ministra Stana Goe- 
the, Wo udzielenie mu bezpłatnego przy- 
wileiu na zupełne wydanie wszystkich dzieł 
iego, przez coby zabezpieczony był od 
_ przedrukowywań we wszystkich Państwach 
związku niemieckiego „ oświadczył, iż ży. 
czeniem iest Kommissyi aby wszyscy; Po- 
_słówie przy Seymie Związku Niemieckie- 
go » starali się u Rządów swoich żądany 
wyrobić przywiléy, na co wszyscy iedno- 
zgodnie przystali, a Posłowie Haunower- 
ski, Badeński, W. Xiążęco Heski, Bron- 
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świcki i Nassauski, o uzyskaniu takowego 
iuż zapewnili. 5 

— Dnia 29. Marca Deputacya obudwu 
lzb, miała zaszczyt złożyć J. K. M. Xię- 
ciu Badeńskiemu przyięty proiekt do prawa, 
o całkowitóćm odnowieniu Izb, i o trzech 
letnićy przerwie między Zgromadzeniami 
Stanów. Na mowę z tćy okoliczności od- 
powiedział J. K. M. W. Xiąże: «doświad. 
czenie okaże iż prawo to istotne zapewnia 
ulepszenie. Cieszę się Że uznanie to przez 
tak znaczną większość głosów nastąpiło. « 


— Odebrano w Bonn reskrypt minister- 
stwa zdnia 5 b. m., donoszący Że tayny 
radca stanu Niebuhr, który po swoim po- 
wrocie z poselstwa przez kilka lat przy 
Stolicy Apostolskićy sprawianego osiadł 
tu był tymczasowo, lecz który teraz znay- 
duie się w Berlimie w interessie rządowym, 
przybędzie: wkrótce do Bonn i że nastę- 
puiącego lata otworzy kurs w uniwersy- 
tecie. Wiadomość ta dopełnia życzeń wie- 
lu osób, i dla tego sprawiła powszechną 
radość. (Dz. Fr.) 


z Sziekiołmu 19 Marca 


W tych dniach sprzedał rząd tuteysze- 
mu domowi Michaelsohn i Benedicks li- 
niowy okręt, zbudowany przed dwoma 
laty w Karlskronie, iecz tylą tylko dzia- 
Tami opatrzony ile ich do kupieckiego o- 
krętu potrzeba, za 171,000 talarów. Kupcy 
mieli go nabydź, iak powiadaią, dla Pa- 
nów Goldschmit i Compagnie ; ma bydź 
przeznaczony do Kolumbu dokąd powieźć 
może przeszło 1000 beczek różnych przed- 
miotów. | (L. d. b.) 


4 Londynu 28 Marca. 


— Jeden z nayznakomitszych naszych ar- 
tystów , Malarz W. Owen, umarł dnia ll. 
b. m. zażywszy ża nadto wielką dozę opi- 
um, przes omyľkę, gdy napisy na flaszkach 
z lekarstwa w Aptece przypadkiem prze- 
mienione zostały. 


' Rząd Chiński szczególnieyszą zwraca 


teraz baczność na woynę bBirmaństą w ln- 
dyach Wschodnich. 'Gazela dworska w Pe- 
kanie zawiera rozkaz względem zakładania 
kilku Fortec na Południowo - zachodniey 
granicy Państwa, któreby , iak taż Gaze- 
ta wyraża, przez złoczyńców i wichrzy- 
cieli zaburzone bydź mogły. 

— W roku 1823 zawinęło na Tamizę 
13,112 okrętów i statków nadbrzeżnych; w 
roku 1624 hczba ta posunęła się do 15,085. 

— Ajent gospody Lloyds donosi z Porto: 
« okręt Harmonia przybył z Pernambuco 
i przywiózł kopią wyroku sądu adoura- 
licy w Bahia, w moc którego Lord Go- 
chrane ma wynagrodzić szkody za zabra- 
nie trzech okrętów 4 Lizbony. « 

— (uła wartość francuzkich iędwabnych 
wyrobów nie przenosi 4,200,0U f.s. z któ- 
rych wyprowadzają tylko za 1,20U,0WU È s. 
albowiem tew handel niedawno się zmmey» 
soyt (Lod: b.) vp ' i 

— Podług prywatnych listów odebranych 
a Lizbony, wypracował Hrabia Subserra 
pismo, w którem wykaznie ile Portugalia 
strat poniosła z powodu swoiego ścisiego 
związku z Anglią, dowodzi że to przy- 
mierze iest ze szkodą Portugalii, i suro- 
wo posiępowanie Angli rozbiera; pismo 
to nie iest wprawdzie drukowane, lecz w 
wielu kopiach biega po Lizbonie. (Et, 

— Merning-Cnronicle donosi że mu ieden 
dom handlowy nadesłał następuiący wy- 
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iątek z listy z Nowego York: u Posełam 
wszystko co dzienniki nasze ogłosiły w 
przedmiocie woyny. Depesze rządu Hi- 
szpańskiego oświadczaią wyraźnie, że ie* 
żeli Stany Zjednoczone obstawać będą przy 
uznaniu niepodległości Ameryki południo- 
wey, Hiszpania przymuszona będzie wziąść 
się do oręża, i cofnąć ustąpienie Flory- 
dy zdt rządu Kortezów podpisane ! — My 
liak do pokóiu iak i do woyny goto- 
wi; lecz zdaie się Że nie mało czasu u- 
płynie nim ostatnia nastąpi,» (Dr. bl.) 


— Hunt ogłosił list którym chce usprawie= 
dliwić postępowanie swoie podczas zgroma* 
dzenia w Westminster. 


— Rząd Rzeczypospolitćy Guatimala po: 
szedł za przykładem nowych amerykań- 
skich kraiów, ogłaszając rozkaz wygnania 
europeyskich Hiszpanów. Niektóre intry: 
gi iluiemne związki z Hawaną były po“ 
wodem dó wydania tego rozkazu energi- 
cznego.u Wyraz ten iest godnym uwagi, 
mówi Drapeau blanc; był on niegdyś za 
dobrych czasów w wielkich łaskach u na» 
szych rewolucypnistów. Widać że powstań- 
cy nowego świata znaleźli w nich wzory ` 
które sumiennie chcą naśladować.  Ogó- 
łowe wygnania podobają się liberalistom, 
i włośnie są zdolne zjednać szacunek 
tćy wolności, iaką oni sobie wystawiaią.*/ 


— Donoszą nam z Turynu iż tam zamy=* ę 
ślaią łagodnićy postąpić z nieprzytomne- 
mi piemonckiemi rewolucyonistami ; a to w 
skutek przebaczenia, które wyraził w testa- 
mencie ś..p. Król w godzinie swoiego zgonu; 
przebaczenie to zgadza się z nieustraszoną 
rzetelnością postępków iego Życia, mocą 
którego , gdy nie był w stanie dać amne+ 
styi buntownikom , polecił ich łasce swo- 
iego następcy. Dowiaduiemy się także, 
że Xiążę Carignan, który teraz wpływ 
swóy znowu odzyskał, wspiera to polece- 
nie i bardzo nalega o wydanie amnestyi. | 
(L: d. b.) 

— Mówią powszechnie o odkryciu, które, 
gdyby się powiodło, zmieniłoby wszystkie 
plany względem ułatwienia przewozu lą- 
dowego ża pomocą machin parnych. /Me- 
chanik z starego miasta Londynu buda- 
ie teraz powóz, który, iak utrzymuie, bę* 
dzie mógł toczyć się po zwyczaynych dro- 
gach bez pomocy kolei Żelaznych i opa- 
trzony będzie mechanizmem zdolnym zwol- 
nić bieg iego , przyspieszyć, i iakikolwiek 
nadać mu kierunek. Par Herring bogaty 
bankier, „kupił ten powóz i w ciągu przy: 
szłego tygodnia doświadczy go poraz 
pierwszy na iednćy z głównieyszych dróg 

w królestwie. 


— Wynałazca izb z lanego Żelaza które 
w tak użyteczny i bezpieczny sposób ko- 
iły do machin parnych zastępują, otrzy 
mał 15,000 funt. szter. ża nowy patent. 


— Zdaje się Że sprawa katolików gorszą 
postać przybiera, i Że poprzestaną teraj 
na kilku nie nieznaczących środkach. — 
Pan O'Connel nie nazwyczaiony do intryg 
dworskich wpadł w sidła zastawione przez 
kilku członków parlamentu. Zaraz po 
przybycia do Londynu Pana O'Connel o~ 
toczyły go i pochlebiały mu różne osoby 
które w tymże samym czasie udawały że 
nie wiele sobie cenią innych członków 
„deputacyj. Uczty, pochlebstwa, grzeczno* 
ści zmiękczyły snrowość zasad obrońcy 
Irlandczyków do tego stopnia, Że iego to- 
warzysze wydali ma woynę i protestowali 
się przeciw wszelkiemu ustąpieniu które- 


e 
by uczynił stronie przeciwnćy. Tym cza- 
sem towarzystwo zostało rozwiązane i ten 
iest ważny punkt do którego rząd doyśdź 
chciał.— Pan O'Connel wyiechał do Irlan- 
dyi w nadzięi Że wkrótce iego usiłowania 
uwieńczone będą tryumfem , lecz szczerzy 
przyjaciele Katolików nie maią tak po- 
chlebnćy nadziei. 

Pewną iest rzeczą Że bil o wyzwoleniu 
Katolików znaydzie wielki opór w Izbie 
wyższćy, gdyż to zgromadzenie zupełnie 
ulega wpływowi Lorda Kanclerza i Bis- 
kupów , którzy , iak się spodziewać należy 
nie nigdy nie ustąpią Katolikom. Jednak- 
Że Środek miany do tego czasu za podrzę- 
dny stał się przynaymnićy w oczach Mini- 
strów ważnieyszą rzeczą, aniżeli sama 
główna kwestya, a tym iest uposażenie 
Duchowieństwa. Poymuiemy że ten Śro- 
dek ma na celu przytłumienie dobrowol- 
nych składek Katolików Irlandzkich na u- 
trzymanie swego duchowieństwa ; gdyż wo- 
becnym stanie rzeczy, potrzeba w którćy 
znayduią się Katolicy że opatruią ten wy- 
datek, roziątrza coraz to więcćy ich umy- 
sły i sprawia Że uważaią swoich Xięży ia- 
ko ofiary rządu nietoleranckiego. (Dr. bl.) 


l z Madrytu 19 Marca. 
— Kęól przepędzi Wielki tydzień w To- 
łedo, a Jenerał Laloytre towarzyszyć Mu 
będzie z 500 Żołnierzami. 


— Jenerał Pirnes, mąż „pełen talentów , 
lecz z liczby Afrancesadow ;,w smutnóm 
swćm położeniu udał się do Króla, które- 
mu w 10 wierszach swą niedolę odmalo- 
wał, Król czytał prośbę z uwagą, w przy- 
tomności wielu osób , a eo chwila wzrusze- 
nie iego wzrastało, tak dalece iż w koń- 
ca łzy Ma się puściły, Rozkazał natych- 


miast, aby rada woyskowa naywyższa Je- 


nerała Virnes za oczyszezonego polity- 
cznie uznała, i wyznaczył mu aż do cza- 
su umieszczenia 30,000 realów pensyi. 


(12,000. Zły.) 


z Paryża 1 Kwietnia. 


Pe Dnia 29 Marca o godzinie Bmićy z ra- 
na, udał się Król Jmć w tow arzystwie Del- 
fina, Delfinowćy i Xiężnćy Berry, do Saint- 
<rmain - I'Auxerrois, dla przyięcia Nay- 

poj © SAKRAMENTU. 
"czas Nabożeństwa Xiężna Berry spo- 
strzegła ;ż iedna biedna kobiri GAS 
à przecisnąć się chcąc jéy prośbę podać; 

` Posungti się więc ku nićy sama i odebra- 
ła ią z iéy rąk. 
Po tómże samem nabeżeństwie , gdy Mo- 
marcha zamyślał już wyyśdź z kościoła , 
bieta (mówią że małżonka Pana Fort — 
vna Ner przeszły Monitora) w czarnym 
AG ią rzuciła się do nóg Króleskich, prò- 
zeszyj  odarElę aby raczył - przyjąć 
narcha „które w ręku trzymała ; Mo- 
do nid Podniósł ią z dobrocią i wyrzekł 

ICY kilka stów uprzeymych. 

aż Tuileryach odbył się o godzinie 

zs ie = Wielki Czwartek, obfząd Wie- 
iw aa jAkisy, od dawna. uwieczniony 

ności* licz ` naszych Królów, w przytom- 
nayznakomitszygj, 7 adzenia złożonego z 
Wystawiono ołtar fesh dworu i stolicy. 
anny, w którey po 
ne przygotowanie 


ambonę w galeryi Dy- 
“Zyniono także potrze- 
do odprawienia Wie- 
ostawiono wielki czwo- 


ty na 129 osób, urzą- 
dzony na 13 rzędów. Na każdym półmi: 
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sku były postne potrawy, prócz tego w 
każdym rzędzie chleb i dzbanek wina. 
Za przybyciem Króla Jmci rozpoczęto 
zwykłe śpiewy. Monarcha zasiadł na przy- 
gotowanćm dla siebie krześle wprost ołta- 
rza i ambony. Delfin siedział po prawćy 
przy swoim dostoynym Qycu; Delfinowa 
i Xięźna Berry były w loży. Arcybiskup 
z Besançon dawał rozgrzeszenie  pontyfi- 
kalne ; celebrował X. Godinot, Kapelan J. K. 
Mości; X. Causans miał zwykłe kazanie, 
Potćm Król Jmć przystąpił do umywa: 
nia nóg. Apostołów wystawiało 13 dzie- 
ci ubranych w szkarłatne suknie; każde 
niosło próżny woreczek i koszyk. ' 
Delfin przy pomocy 13 Urzędhików dwo- 
ru Króleskiego podał swoiemu dostoyne= 
mu Qycu 13 półmisków, chleb i wino 
przeznaczone dla każdego dziecięcia. Król | 
umywaiąc nogi każdemu, wkładał w wo-| 
reczek po 13 sztuk pięciofrankowych. Ob- 
rząd skończył się dopiero o godzinie 11. 
— Dnia 30. przybyli tu panuiący Xiąże 
i Xiężna Anhalt- Coethen podróżuiący pod 
nazwiski: m Hrabiego i Hrabiny Lindau. 
(5. Cho.) 
— Drapeau blanc zbieraiąc dalćy chara- 
kterystyczne cechy mówców lewéy stro- 
ny uinieści? następuiący artykuł: W mo- 
wach Pana Foy, znaleźliśmy charakter 
demokracyi woyskowéy, w mbwach Pana 
Constant, piętno demokracyi pokoiowćy: 
pozostale nam wykazać demokracyą ku- 
piecką od którey deputowanym iest tego 
roku Pan Kazimierz Perrier: tak iak 
Pan Ślechin, w zastępstwie Pana Girardin 
iest tego roku reprezentantem demokracyi 
administracyyno-despotyczney. W tych 
ostatnich demokracyach wszystko iest ia- 
sne I pewne: nasza praca zatćm , w -roz- 
bieraniu tego przedmiotu, nie będzie tru- 
dna. 


Nie taimy zasług Pana Perrier w iego 
mowach o groszu publicznym: iest'obfity 
i przepełniony ; lecz oprócz téy części ta- 
lentu krasomówskiego , widać w iego na- 
uce, iż porządek towarzyski wyobraża so- 
bie iako kantor zleceń, lub iako zakład 
fabryczny iaki albo dom bankowy; do 
czego przydać należy , iż to wyobrażenie 
ma za naydoskonalszy stan cywilizacyi, 
za nec plus ultra rozumu. 

Jeden tylko Pan Benjamin Constant , 2 
pomiędzy wszyskich pisarzy liberalnych, 
postrzegł Że demokracya kupiecka zniża 
człowieka pod względem moralnym do sta- 
nu cywilizacyi zaprowadzonćy w Chinach. 
Tam wszystko iest w naywyższym sto- 
pniu doskonałości materyalnćy, i' tam 
przemysł iest niejako stereotypowany, 
Chińczykowie stoią nawet w tym wzglę- 
dzie tak wysoko, żeby ich można u- 
ważać za automatyna sprężyńach. Geni- 
usz administracyi rowolucyy no-bonaparto- 
skićy nigdy w tym względzie doyśdźby nie 
mógł do tego punktu na którym Chiny 
stanęły. AT 

Pan Benjamin Constant również spo- 
strzegł, (chociaż dokładnie tego nie wy- 
łożył) ze demokracya kupiecka opierać 
się koniecznie musi na demokracyi admi- 
nistracyyno-despotycznćy. Niech wybaczą 
Panowie Girardin i Mechin, lecz Chiny 
wcale innym sposobem są ucywilizowane. 
Może ci szanowni Reprezentanci zechcą z 
nami wyznać, że rewolucya francuzka, 
przebiegaiąc świat cały, napłodziła wiele 
dobrych Chińczyków , doskonałych wzo- 
rów materyalizmu przemysłowego, obda- 
rzonych wysokim talentem administracyy- 
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nym. Nie właściwie byłoby to utrzymy- 
wać, Że Chiny to ogromne wschodnie 
Państwo, posiadaią rząd niezgodny z myśla- 
mi liberalnemi. Owszem , nie ma tam religii 
stanu, i zupełna oboiętność panuie w tey 
mierze; iedna tylko moralność Konfucyu- 
sza włada porządkiem towarzyskim, W 
prawdzie cierpidne są tam stowarzyszenia 
religiyne; lecz to iest wada w rządzie 
Chińskim i możnaby ią poprawić w rzą- 
dzie liberalnym Europy. Nad to; nie ma 
w Chinach innych klass eni stanów uprzy+ 
wileiowanych , oprócz urzędników i tytu- 
łów do nich przywiązanych; a wiemy to 
z doświadczenia, iż dzisieysze demokracye 
nie lękaią się ani Cesarzów , ani wielkich 
urzędników ani Orderów; im potrzeba 
naywięcćy, ażeby była demokracya ku- 
piecka i administracyyna, wsparta i utrzy- 
mywana przez dobry i piękny despotyzm: 
tu właśnie demokracya woyskowa znay» 
duie mieysce swoie, iako uzupełnienie 
potrzebne do tego systematu; nakoniec 
ieżeli dodamy cokolwiek demokracyi po- 
koiowćy i pismiennćy, będziemy mieli, 
wzorowy obraz konstytucyi polityczney 
podług wyobrażeń tegoczesnych. Musi P. 
Benjamin Constant wiedzieć że w Chinach 
od dawności zapowadzone są gazety i dru- 
karnie. 

Nie będziemy czynić dalóy tego poró- 
wnania, gdyż Chińczykowie maia pewnę 
przesądy familiyne i pewne mniemania 
patryarchalne i domowe, różniące ich oty- 
le od naszych liberalistów, o ile od nich 
są wyższemi w przemyśle i administrącyi. 

Nie zapominaymy także o demokracyi 


reprezentacyynćy o którćy tak wiele mó- - 


wi liberalizm dzisieyszy. Widzieliśmy ią 
szaloną i wielomowną od początku rewo- 
lucyi aż do czasu konsulata, a pod Ce- 
sarzem pokorną i Żebrzącą. W ogólno- 
ści napłodziła wiele niezgrabnych utwo- 
rów z umysłów powierzchownych i pró- 
źnych, chcących grać role trybunów, a 
dążących w istocie pod maską demokra- 
cyi do ośiągnienia władzy, i co dzień 
biorących inne na siebie postacie. 

Jeszcze iest iedna demokracya, tak 
zwanćy małey literatury, zaludniona od sa- 
mych pismiennych natrętów, będących w to- 
warzystwie na dowód zepsutych obyczaiów. 
Szczęściem Że ta demokracya, chowaiąca 
się po ulotnych pisemkach i nędznych pa- 
szkwilach , nie znayduie przytułku w Izbie 
Deputowanych. Nareszcie odznacza się 
zupełnie, przez swoie grubiiaństwo 'i nie- 
szlachetne postępki od demokracyi pokó. 
iowóy, tak miłćy i tak dowcipney ile raży 
ią Pan Beniamin Constant wyznaie. « 

— Dnia 23go Marca przechodziła przez 
Metz ( mniemaią że z Saxonii i ze Szląska) 
kosztowna trzoda elektorskich tryków ;są- 
dzą iż ie wymieniono na kaszemirskie ko- 
zy i kozły. l 

— Króleska korwetta Coquille, pod do- 
wództwem Pana Duperré vawinęľa do Mar- 
sylii po odbytéy podróży okolo świata. 

(L.d. B.) 

— „Ci którzy krzyczą że ministerynm 
wstrząsa kilkoma miliardami pod tytałem 
3 lub 5 procentów, i zagrałają nam zù- 
pełnym upadkiem przez zamianę około 
140 milionów obligacyy, pówinni by nam 
obiaśnić dla czego: pomyślność Anglii 
wzrasta „mimo ŻOstu miliardów narodowe- 
go długu, powiększonego miliardami po- 
Życzek, i miliardami funtów" szterliagów, 
użytych do przedsięwzieć handlowych pro- 


iektowanych ciągłe w giełdzie londyń- 
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skićy i łączących na tym sławnym targa | sione. Radził więc odesłać petycyą do|z inkwizycyi ciągnionćy 17 Lutego w 54- 


kapitałów wszystkie prawie części kuli; Bióra właściwego. 


Zdanie to popierał 


ziemskićy. Nasi spekulanci są karłami wi Xiąże Macićy Montmorency. Hrabia Tour- 


porównaniu z spekułantami angielskiemi.* 


(Dr. bl.) 


— » Niektóre Dzienniki, mówi Etoile, gło 
śno wzywaią woyny. Gorliwi roznosicieli 
wszystkich niepomyślnych wieści, czuią 
ak im iest przykrą spokoyność świata. Stra- 
ciwszy nadzieię wzniecenia zamieszek przez 
spiski i wewnętrzne rewolucye, Żądaią od 
polityki gabinetów Europeyskich téy nie- 
zgody, za pomocą którey spodziewaią się 
raz ieszcze zachwiać prawemi tronami. « 
«My zaś, którzy Życzyliśmy woyny i gło- 
siliśmy ią iako nieuchronną w tenczas gdy 
była potrzebną przeciw zasadom rewolu- 
cyi, igdy wszystkie dzienniki liberalne u- 
twzymywały że woyny nie będzie, możemy 
dziś zapewnić Że spokoyność świata nie 
będzie przerwaną” Myśl o zerwaniu po- 
kóiu nie postanie nawet w głowie rozum- 
nego człowieka. Tak mniema nie tylko 
Kupiectwó które działania swoich na pół. 
nocy opiera_ na mócy naywiększego "zau- 
fania 0 utrzymaniu pokoiu, lecz i wszyscy 
Posłowie przy dworach Europy. a 
u Pewną iest rzeczą że ci Ministrowie an- 
gielscy którzy dla handlu Anglii chcieli 
poświęcić. nawet część interessów towarzy- 
atwa europeyskiego, poznaią teraz że iest 
kres za który przeyść nie mogą bez na- 
ruszania sameyże Anglii którćy tak potrze- 
bna iest iedność poddanych 
wyznań , bez naruszania iéy mówię na nay- 
większe nieszczęścia wtenczas, gdyby hy- 
dra anarchii rozkutą została. « 


wsżystkich 


— Dnia 20. Marca odbył się chrzest dru- 
giego syna Xięcia Decażes. Pan Iuel, Po- 
sel nadzwyczayny i Minister .Pełnomoeny 
N. Króla Duńskiego przy dworze francuz- 
kim, wraz z małżonką swoią, podawal 
ałziecię do chrztu Ś, w Imieniu Królestwa 
„imć Dnńskich. ; 

— Wiadomo że niedawno Izba deputo- 
wanych odsunęła petycyą Franciszki de 
Payen, Żądaiącćy aby lzba zezwoliła na 
dodatek do Kredytu dla zupełnego zaspo- 
koieńia długów przez MXŃiążętą rodziny 
w czasie rewolucyi za granicą zaciągnię- 
tych. 'Taż suma petycya wniesiona zosta- 
Ta do Izby Parów na posiedzeniu dnia 16. 
Marca, i dała powód do ciekawych w tym 


do Prezesa Rady, bo jeżeli wypada aby 
Izba z uszanowaniem czekała na inicyatywę 
Króleską, któraby objawiła słuszność Żą- 
dań nowych, przez wzgląd na niedostate- 
«aność 30 milionów w róka 1814 na ten 
cel przeznaczonych, nie mnićy należy do 
godności izby zwrócić w tym względzie u- 
wagę rządu. 

Baron Mounier oświadczył się przeciw 
temu wnioskowi, twierdząc iż sam Król 
widząc potrzebę nie omieszkałby wezwać 
Izby do zaradzenia ; nadto nie przystoi 
pozwalać: inicyatywy w takim przedmio- 
; cię, osobie pry watnéy. 

Minister dworu zgadzał się ze zdaniem 
Kommissyi, lecz Baron Mounier obstawał 
ża przystąpieniem do porządku dziennego. 

Margr. Lauriston oświedczył Że mimo 
niedostateczności funduszu 30 milionów , 
iaż dawno Król byłby wszystkie długi za- 
spokoił z listy cywilnćy gdyby ićy:nie u- 
szczuplaty wspaniałomyślne ofiary Monar- 
chy w pomoce skarbowi publicznemu nie- 


względzie rozpraw, które w treści poda- 
iemy. 
Konimissya była za odesłaniem petycyi 
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non był za zdaniem Barona Mounier, po- 
dobnież i Margr. Lally referent w tym 
względzie. Hr. Pillegontier oświadczył się 
za wnioskiem Kommissyi. Przystąpiono do 
głosowania, większość okazała się za po- 
rządkiem dziennym. 

A tak szlachetna Franciszka de Payen, 
będzie przynaymnićy miała zaszczyt, Że 
stała się powodem do proiektu formalne- 
go, który niezawodnie Izbom podany zo- 
stanie skoro wykaz długów ukończonyi 
oddany będzie Prezesowi Rady , który go 
zapewne w pierwszych dniach Kwietnia 
odbierze. (Dz. Frk. ) 

— Naypięknieysza pogoda sprzyiała pierw- 
szego dnia w Longchamps. Ekwipaże nie 
będąc tak liczne iak się spodziewano by- 
ły bardzo gustowne. Widziano wytworne 
stroie, inależało żałować iż kurz zrządził 
szkodę w ubiorach dam. Skropienie nazbyt 
wczęsne i niedostateczne na niewiele się 
przydało. Osoby znayduiące się na prze- 
chadzce przepędziły resztę dnia na wybor- 
nym koncercie, na którym zebrał się sam 
wybór towarzystwa, 

— Woyskowy Intendent Sicard wydał 
świeżo u księgarzy braci Baudouin pamię- 
tniki tyczące się iego administracyi w kam- 
panii biszpańskićy od dnia 28 Stycznia do 
21 Kwietnia 1823 r. — Pamiętniki te zawie- 
raią ważne fakta , a imiona którym dotąd 
towarzyszy publiczny szacunek  graią w 
nim rolę dwuznaczną. « Te okoliczności 
są. wielkićy wagi mówi Drapeau blanc i 
wymagaią wielkićy ostrożności po reda- 
ktorach pism * publicznych. Żeby iak 
chcieć rozbierać pisma po gazetach, zawsze 
fakta. Tatwo' ulegną wyobrażeniom i stron- 
nictwu Redaktorów. W podobnćy sprawie 
nie można ani zaczepiać ani bronić id- 
dnćy osoby, bez oskarżenia drugićy. Mil- 
czenie więc naylepsze w tym razie, co też 
uczynimy , ieśli nieroztropne zaczepki nie 
zmuszą nas do iego przerwania. » 

— Zapewniaią że księgurze Dondey-Du- 
pre i Ponthieu zakupili świeżo za 10,000 
fr. nowy rękopism Pana Alfonsa Lamar- 
line pod tytułem le Dernier Chant de Child- 
Hlvrold. Wiadomo że Lord Byron opo- 
wiadał pod tém pożyczonćm imienięm swo- 
ie własne przypadki. Godnóm iest Pana 
Lamartine- uzupełnienie pięknego dżieła 
które zawczesną śmierć Byronowi ukoń- 
czyć mie dozwoliła.. 

— Popełniono wielką zbrodnię dnia 16 
Marca w lesie w Marchichne (w Departa- 
mercie du Nord). Znaleziono w nim dwie 
dziewczyny iednę 5 lat, drugą 5 i pół ma- 
iące, bez zmysłów, zbite kiiem. Po obduk- 
cyi dokonanćy na dzieciach przez urzęd- 
nika zdrowia, okazało się. iż popełniono 
nayokropnieysze okrucieństwo na tych 
nieszczęśliwych niewinniątkach;. starsza 
naymocnićy zbita, spodziewają się iednak 
przywrócić ie do życia, Przyaresztowano 
iednę osobę na którą pądło podeyrzenie. 

~- Zgorszenie które zaszło w dyecezyi 

Valence podnieciło gorliwość władz miey- 
scówycli. 
imieniera Bresson, poważył się znieważać 
proboszcza w Beaumont przy Walencyi. 
Skrzywdził go słowami w. kościele, gdy 
wypełniał obowiązki stanu -swoiego; do 
tych zniewag przyłączył groźby i blu- 
Źmierstwa, i chciał zniewolić go do wyia- 
Wyka- 


zało się to z zeznania Świadków iako też 


Człowiek mieszkaiący na wsi, 


wienia mu taiemnicy spowiedzi. 


` 


dzie policyi poprawczéy przez P. Capelle 
zastępcę prokuratora Króleskiego. Urzę- 
dnik ten rozwinął w tey sprawie nayzdro- 
wsze zasady i okazał że potrzeba pomścić 
się religii i spółeczności, wspólnie obrażo- 
nych zuchwałóm postępowaniem winoway- 
cy. 

« Wymaganie od Kiędza aby objawił - 
taiemaicę złożoną w iega łonie przy try* 
bunale pokuty, iest czynem który nasze 
prawa nie oznaczyły, lecz który religia, 
moralność i polityka umieszcza w rzędzie 
czynów sprzeciwiaiących się zaprowadzo= 
nemu porządkowi rzeczy. Kto chce wy- 
módz na kapłanie to wyiawienie, ten 
przywłaszcza sobie władzę Boga-, ten za» 
myka i zatruwa to zbawienne i dobro- 
czynne źródło, które syn Boga otworzył 
aby na grzeszników rozlewało dary iego 
miłosierdzia, ten chce zniszczyć nieśmier- 
telny związek pomiędzy Niebem i ziemią 
między stworzycielem i stworzeniem. » 

«Gdybyśmy (broń Boże) uważali try- 
bunał pokuty tylko iako ludzką instytu= 
cyą, a jednakże potrzebną dla szczęścia lu- 
dów, na cóżby zasłużył ten ktoby ią chciał 
obalić i zniszczyć to zaufanie publiczne , 
które urzędnik święty u swoich wiernych 
posiada. W moralności, iak zgubne wnio- 
ski miałby systemat uświęcaiący bezkar= 
ność takowego przewinienia. Wkrótce po= , 
chodnia pokuty służyłaby tylko do roz 
szerzenia w sercach niezgody i pożaru , 
modlitwa ściągałaby przekleństwa niena= 
wiści, Sakrament poiednania stałby się 
podług słów pewnego autora sprawcą 
oskarżeń a nawet i Świętokradztwa. » 

«Jeszcze iedna i ostatnia uwaga : doma- 
gniąc się od kapłana aby wyiawił spowiedź 
domagamy się od niego występku który 
obraża dostoyność religii chrześciańskićy, 
prawidła polityki, zasady moralności, 
domagamy siętczynu na który prawa cy- 
wilne i kanoniczne karę naznaczyły. » 

Przyiemnie nam iest, Żete słowa szcze= 
rze: religiyne w ustach tłómacza praw 
W dalszym ciągu mowy P. 
Capelle zbiiał sposoby obrony oskarżone- 
go a mianowicie wymówkę piiaństwa. « O- 
|koliczność piiaństwa, rzekł, nie może po- 
słażyć do ulżenia kary, czyliż samo nie 
iest przewinieniem ? Łączy się z Wszy» 
sikiemi nadużyciami i rodzi wsżystkie 
przestępstwa. « (Et.)' 

— Zapewniaią że 300 ludzi z narodowey 
paryzkićy gwardyi powołanych będzie na 
obrzęd namaszczenia , i że iuż zaymuią się 
ich wyborem. 

— P. Ouvrard zatrudnia śię ważnemi pa- 
miętnikami o swoićm Życiu politycznóm i 
Landlowćm. Jego uczestnictwo we wszy” 
stkich wielkich, przedsięwzięciach przed 
przywróceniem monarchii, wpływ iaki miał 
w latach 1816 i 1817 w uiszczeniu poży* 
czek które ustaliły publiczny kredyt , tłue 
maczenia jego, z powodu zdanią sprawy 
przez śledczą kommissyą, są, iak mówią; 
nader zaymuiące. (Et.) 

— Pewien ideolog z Southamptón kazał 
14,000 butelek napełnić sześciu tysiące” 
mi exemplarzy historyi powszechnóy; b 
telki te zostały na rozkaz iego zachowa”? 
w głębokich iaskiniach Groenlandyi. 
przypadku 'cząstkowege zniszczenia globus 
butelki wypłynęłtyby na wierzch , j poda” 
łyby historyą świata następnym pokole- 
ńiom. Dla czego Noe nie użył: podobne- 
go sposobu przezorności ? Wiedzielibyśmy 
dziś daleko więcćy. (Dz. Fr.) 
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(Ciąg dalszy z Paryża.) 


+ — Dziennik Gwiazda zaprzecza iakob y 
Nuncyusz miał się. niedawno zriaydować 
na radzie ministeryalnćy, iak o tém dzien- 
nik Constitucionnel z tym dodatkiem dono- 
sił , Że roszczenia Papieża do Awenionu, 
opóźniają epokę obrzędu namaszczenia. 
Zaden cudzoziemiec nie był nigdy przy- 
puszczony do króleskićey rady, a. dwór 
rzymski nie wdaie się do koronacyi na- 
'szych Królów, którą zawsze od czasów 
'Klodoweusza Biskup remski odbywał. 

— Umarł tu Margr. de Bonnay Par 
Wrancyi, Minister Stanu i Gubernator pa- 
łacy Fontainebleau. (Zmany I w Warsza- 
wie w czasie pobytu Ludwika XVIII. ) 


— Na teatrze francuzkim ma bydź w kró- 


tce wystawiona nowa tragedya: Jugurtha. 
Autorem ićy ma bydź P. Margueritte któ- 
Ty się niedawno z iedną naypięknieyszyti 
aktorek Wodewillu ożenił. 

—Dnia 7 b. m. rozpoczął się w Caen process 
podobny do processu Papavoina i wzbu- 
dzający też samę ciekawość. . Niejaki Le- 
maire du Clùirmont zostal obwiniony o 
zabóystwo dziewczyny nazwiskiem Thon- 
Toude, i o prowadzenie po téy zbrodni 
handlu w iéy sklepie przez dwa tygodnie. 
Daléy obwiniaią go o zabóystwo mężczy- 
my który handlował powłokami, pódo- 
nie i o zabicie iednego starca w Rennes. 
Po kilkudniowych badaniach , przyznał się 
nakoniec Lemaire do wszystkich zbrodni; 
został skazany na Śmierć , iego zaś wspól- 
niczka, wdowa Conet, na lat 5 do domu 
kary i poprawy. (Do. „Aus.), 
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Pamiętniki Pani de Genlis, 
( Ciąg dalszy ) 

„Autorka daie taki obraz towarzystwa w 
wieku: ośmnastym: «W nowćy epoce 
(mówi Pani de Genlis ) Żyły ieszeze w pa- 
a” dobre zasady, zdrowe zdania i cno- 
wastes wzięte w puściznie od przod- 

$ lecziuż osłabione szkodliwemi książ- 
Ki 1 panowaniem słabego monarchy : ie- 
leszcze w stolicy 1 na dworze istnia- 

Wi at zin dobry ton i grzeczność 
twa Francuzom. Po domach widzieć 
kk | są niektóre Damy i wielkich Pa- 

szanowijcj 7 ch wiek Ludwika XIV: 
świetngeki te osoby jako zabytek 
ię witek > osy A młodzież wstrzymuiąc 
żną i cierpliwa o była skromną, ` uwa- 
pisdir sA radzono się tych osób w 
A; Sed „yezących się etykiety tu- 

y zaiów ; 
zaszczytem Podobać i 
szanowne osoby, 


naywiększym było 
ić im się: nakoniec te 
wiejkiek ladzń w każą ha na 
Wir yitwie HS odzaiu, Żyły w 

ecz 
obyczayności ? słodyczy, chwały i patryo- 
tyzmu , a przynaymnićy wstrzymywały na 
chwilę tych cnòt upadek !— Tecs w krót> 
cë Wyraz tylu pięknych acznć waływsżh 
SIę tylko ograniczał; była to prista teo- 
rya postępowania szlacketoégo i d 


nienie: wyobrażeń 


elikatne- 


4 


gos trzymano się cnoty iedyńie z tonu i 
qla powierzchowności. Każdy dlautaienia 
tego czóm był, stał sięsurowszym w przy- 
zwoitości : 
nad wielkością duszy, nad obowiązkami 
przyiaźni, stwarzano nawet uroione cno- 
ty, co wszystko łatwo było gdyż nikt nie 
czynił iak mówił; lecz obłuda wykazy- 
wała się w przesadzie; udana czułość nie 
umie zatrzymać się w przyzwoitych gra- 
nicach. © Ustanowiła się w towarzystwie 
sekta ludzi it kobiet którzy chlubili się Że 
wydoskonalą moralność , dobry gust, ton 
przyzwoity, ta sekta przywłaszczyła sobie 
pod tytułem dobrego towarzystwa prawo 
dawania wyroków maywyższych © sposo- 
bie Zły toni 


Życia í zachowania się. 


gorszące uczynki były przyczynami do 
wyłączenia z tego towarzystwa; lecz przyy- 
mowani do niego bydź mogli i ludzie nie 
zupełnie czystych obyezaiów ani zasługi 
zbyt znakomitey. 


Żnicy do koła i bezbożnych i bogohoynych, 


kobiety nazbyt skromne 


Żądano bowiem tylko dwóch rzeczy: do- 
brego tonu i znaczenia iuż to z przyczy- 
ny rodu, stopnia lub wżiętości, u Dworu, 
iuż z powodu wyższości w maiątku, w prze- 


pychu, rozumie i osobistych 
tach. 

Naymnićy udowodniona pretensya kie- 
dy iest ciągle popierana, bywa w końcu 
przyznaną. 


na pociski ludzi daiących oko na wszy- 
stko lub włośliwych ; wkrótce każdy ustą- 
pi: potrzeba tylko ciągłego uporu i sta- 
teczności w przedsięwzięciach: tym sposo- 
bem trzpioty, naymnićy od kobiet lubio- 
ne, uchodzą 
wych. 


nieraz za bardzo |szczęśli- 


"Towarzystwo to przywłaszczaiące i pogar- 
dliwe,wzbudziło przeciw sobie wiele niepry- 
iaźni; lecz gdy w kole znaydowały się osoby 
wyższego rzędu i takie iakich zasługa lub 
moda uświetniły , ta nieprzyiaźń przyczy- 
nifa się do większćy sławy towarzystwa , 
gdyż ią brano za skutek zazdrości. , To- 
warzystwo zaś przybrało tytuł 7Vielkiego 
Towarzystwa który zachowało aż do re- 
wolucyi. 

Wtych to zgromadzeniach była.w isto- 
cie wszelka obyczayność , słodycz i grze- 
czność francuzka. Wszystkie sposoby po- 
dobania się i wzbudzenia ciekawości użyte 
były z rzadką zdolnością. Uznano że chcąc 
się różnić od złych towarzystw i-zgroma- 
dzeń pospolitych, wypadało choć na oko, 
zachować ten- ton , tę:przyżwoitość , *któ- 
raby naylepićy- cechowała: skromność u- 
czuć. 

W amnieyszych zgromadzeniach tego to- 
warzystwa , okazywano nierównie mnićy 
ostróżności; ton, iakkolwiek przyzwoity, 
był tam iuż wolnieyszy. Nie nastaw ano 
wprawdzie na sławę niczyią gdyż, delika- 
tność tego zabraniała; lecz pozwalano so- 
bie z niechcenia, z roztargnienia, lub na- 
reszcie przez poufałość bliźniego obmawiać; 


można było nawet dopuścić się gorzkićy 


satyry, lecz musiała być okryta powabne: 
mi formami i bez gniewu. powiedziana» 
gdyż niedozwolono źle mówić o jawnych 
nieprzyiaciołach inaczćy obmowa stawała 


się podeyrzaną „ i nie mogła być zabawną 


zapędzano się w rozmowach j 


Przypuszczano bez ró: 


i lekkoimyśne. 


przymio- 


Kto ma maiątek, trochę ro- 
s 253 i Ez 
zumu i dobrze żyie , ten męże niezważać 


gdyż była nie zupełnie podobną do wia” 
ry. 

Na dokończenie obrazu FVielkiego To- 
warzystwa w wieku lBtym, mówi Pani de 
Genlis, należy dodać, iż w zgromadze- 
niach naypoufalszych nigdy ieden człowiek 
nie brał na siebie obowiązku obmowy, 
ale musieli wszysqy z kolei prowadzić tę 
zabawkę. Żądano nadewszystko, aby ob- 
mowa szła z gustem, wesołością i dowcie 
pem, złośliwość bowiem prosta i czarna 
ma zawsze w sobie coś smutnego $ okazu* 
ie pewne grubiaństwo i zły. sposób Życia, 
słowem taka obmowa iest zawsze w złym 
tonie. 

Naywięcćy potępianą była wtém towa- 
rzystwie niezgrabność mówienia lub nik- 
czemność postępków. Już to nie był ten 
wiek Żeby się gniewano z duszy i serca o 
podłości, prowadzące do wielkich maią- 
tków i do wysokich urzędów : lecz iednak 
była pewna próźność przywiązana do bez- 
interessowności , i tym sposobem był nie- 
iako pewny charakter wielkości. Jeśzcze 
i ten wzgląd postrzegać się dawał w razie 
gdy kto zręcznie, acz podstępnie, dopiął 
swego celu; natenczas w postępku nikcze- 
mnym starano się widzieć tylko dozwolo- 
ny wybieg, i iak u Lacedemończyków ka- 
rano iedynie niezgrabnych intrygantów. 
Nadewszystko (co jest bardzo wiele ) nie 
widziano w owym czasie bezczelnych po- 
dłości, ani przyiaciela któryby na dworze 
zdradzał przyjaciela, lub Ministra który= 
by w. nieszczęściu opuszczenym był ed 
tych co ma ukłony dawali; przeciwnie , 
gdy serce i dusza nie tyle wpływały na 
dobre uczynki iak próżność, starano się w 
każdym wspaniałym razie okazać tóm 
większy blask i świetność. W końcu po- 
suniętą została ta szlachetność aż do zus 
chwałości: nie tylko bowiem nie wstydzo- 
no się odwiedzać Ministra oddalonego ; ale 
mn oddawano nieledwie cześć Boską za ta 
że popadł w niełaskę u Monarchy... (Et.) 

zak R Ci 
Szczegóły o Egipcie. 2 
( Wyiątek z pisma : Merkuryusz XIX. wieku. ) 

(List z Kairu 20. FV rześnia 1824, r,) Ta 
okolica. tak ważna whistoryi, iest dla Eu- 
ropeyczyka kraiem uroień. Klamliwe po- 
wieści podróżników, świetne opisy poetów 
i pisarzy romansów , otwierają pole dla wy- 
obraźni ; iéy zładżenia świętne są iak pię= 
kne niebo Wschodu. Lecz smutna rzeczy- © 
wisłość w krótce rozpędza nazbyt pochle- , 
bne omamienia. Obudź się biedny wę 
drowniku na widok tych chat bęz powząd- 
ku nagręmadzonych. Oto iest Alexan- 
drya! — Co? Alexandrya! miasto Kleopa- 
try, skład bogactw, Indyyskich ?. Gdzie 


są te świątynie, te marmurowe pałace i ta 
sławna ulica z którćy widać hyło okręty 


zawiiaiące do portu? Spoyrzyy na te trzy 
kolumny o które przypiera chatka, ma 
ten obelisk pokryty emhlematycznemi cha- 
rakterami; oto są szczątki jćy wielkości, resz=' 
tę iakby płólno grabowe zasuł piasek 2 
pusty m. 

Znydziwsży się w Alexandryi  przely» 
łem pistynie i po raz pierwszy pozdrowi- 
łem Nil i bogate równiny Delty. Rzeka 
płynęła w ówczas z całą swoią wspania+ 
liczne kanały udzielwią świeżuści i 


PESCELA 
łością ; 
t 


żyzności obszernym ogrodom w koło Ro- 
zety ; natura hoynie rozdziela tu dary swo- 
je, lecz wieśniak skazany iest na to aby 
i na łonie obfitości Żył w nędzy. 

Podróż z Alexandryi do Kairu w górę 
Nilu , byłaby bardzo przyiemna gdyby nie 
wiatry które w tćy porze roku są bardzo 
częste i niebespieczne. Gdy wiatr ustanie 
maytkowie łódź ciągną. Ta praca trwa 
czasem wciąż przez dni kilkanaście i przez 
ten czas nadzy wystawieni są na promie- 
nie słoneczne prostopadle na ich głowę 
spadające. — Jakże słabą iest budowa ciał 

"naszych w porównaniu z temi ludźmi na 
wpół dzikiemi. — Po obn brzegach rzeki 
widać i drzewa palmowe' i zruinowane 
wioski. Minarety wznoszące swoie szczy- 
ty po nad drzewami, tworzą dosyć ma- 
lownicze widoki; młode naiady z ogorza- 
łą twarzą, czarnemi i kręcącemi się włosa- 
mi kiedy niękiedy rozweselaią podróż. 

. Widok Kairu z mnóstwem Meczetów i 
wież iest wielkim, szlachetnym i prawdzi- 
wie w wschodnim guście. Za każdym kro- 
kiem poznaię pomniki arabskie zadziwia- 
iące przez wytworhość układu i delika- 
tność pracy. Cóż się stało z tym ludem 
uczonym, woiennym , kochaiącym chwałę 
i piękne sztuki ?-któż go pozna w tém 
ciemnćm i grubóćm pospólstwie które ci- 
"śnie się ókoło iakiego Kuglarza i w miey- 
sen wszystkich cnót posiada poddanie się 
niewolnicze, niedbałość i odrętwienie na 
nędzę którćy możebym mu zazdrościł, gdy- 
bym nad to osłupienie nie przenosił wzbu- 
rzenie duszy: zrządzone szlachetnym popę- 
dem myśli. 
Widziałem mieysce „na któróm upadł 
Kleber; przebiegłem równinę Heliopolis 
na zawsze sławną w naszych dzieiach wo- 
iennych. Widziałem ten Meczet w któ- 
rym odwaga Francuzów walczyła z fana- 
tyzmem Mnzułmanów i te ciasną ścieczkę, 
mieysce śmierci Mameluków. Dopiero z 
daleka widziałem te piramidy o których 
podróżni z taką wspaniałością wspomina- 
ią, a których widok, móy przyjacielu, po- 
winien nas raczćy'do rozmyślania nakło- 
nić nie zaś uwielbienie obudzać. Ta za. 
słona taiemnicza pokrywaiąca dzieie, ro- 
cziki i religiią Egipcyan zniechęca umysł; 
gniewamy się na mniemaną mądrość tych 
Kapłanów, którzy w głębi przybytku zamy- 
kaiąc taiemnicę swoićy moralności, a ludo- 
wi każąc ezcić bałwany, dla siebie samych 
zachowywali tę głęboką umieiętność daiącą 
im moc wszechwładną nad umysłem po- 
spółstwa ; ztąd te niezmierne bogactwa i 
te liczne świątynie których ogrom bu- 
dowy zatrważa podróżnego spoglądaiącego 
na ich zwaliska. | 
W Egipcie rozważanie pomników nie 
prowadzi tak iak w Grecyi i we Włoszech 
do nauki dzieiów ; i dla tego dopóty histo- 
rya będzie tu suchą i niegodną Filozofa, 
dopóki człowiek przez wysilenie geniuszu 
i wytrwałości nie” zdoła : wyczytać tych 
czarownych charakterów, które rzuciwszy 
„ niespodziane światło na starożytne czasy , 
rozproszą grube ciemności ukrywające przed 
nami kolebkę ćywilizacyi rodu ludzkiego, 

Tym którzy udaią się do Kairu radzę 
aby zwiedzili Choubra dom wieyski Baszy 
nad brzegami Nilu o dwie mile od miasta; 
mieysce rozkoszne, upięknióne na wyścigi 


przez naturę i sztukę. Ogród ten dozoru- | 


ią Grecy. AC 
Wiele mówiono we Francyi o Mohame- 
dzie Aly, Baszy Egiptu, a nawet powie- 


ij 
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. : CAR. 1 
dziano Że iest rodem Francuz co go nie mało | 


rozśmieszyło, gdyż każe sobie tłumaczyć 
dzienniki i zna wszystkie bayki które o 
nim prawią. Głęboki polityk , zmierzał do 
osiągnienia władzy z wytrwałością którą 
naypomyślnieyszy skutek uwieńczył. Rzeź 
Mameluków była stanowczym ciosem i u- 
wolniła go od wszystkich współzawodni- 
ków. Silną obdarzony wolą chciał mieć 
fabryki a wzniosły się; chciał mieć woy- 
sko wyćwiczone na sposób europeyski i 
zebrał ie; rozszerzył uprawę bawełny zwa- 
nćy maco, przewyższaiącćy cienkością ba- 
wełnę Indyyską i Amerykańską , co do ie- 
g0 portu sprowadza okręty wszystkich na- 
rodów. Kanał wykopany z Alexandxyi do 
Fuah ułatwia sprowadzenie płodów wyż- 
szego Egiptu i Delty, a niezmierny handel 
którego monopoliam sam trzyma , ściąga 
do iego skarbu pieniądze całego kraiu..., 
(Dz. Pet.) 
—— a 


Towarzystwo rolnicze w Moskwie. 


Cesarskie Towarzystwo rolnicze w Mo 
skwie pod prezydencyą Generał Guberna- 
tora Xięcia D. Galicyna odbyło doroczne 
posiedzenie 17 Lutego. 

Prezyđuiący zagaił ie mową w którćy 
wystawiwszy członkom pomyślny skutek 
ich przedsięwzięcia przypominał im iakie 
trudności mieli zwyciężyć i napominał ich 
aby tak szlachetna i użyteczna gorliwość 
nie: ostyguła. 

Sekretarz przeczytał po tém list Mini- 
stra spraw zewnęwznych który oznaymia 
że towarzystwo od'wspaniałości N. PANA 
otrzymało 240 desiatyn gruntu pod samém 
miastćm, gdzie założyło swóy folwark. 

Raportu o szkole rolniczćy słuchano z 
naywiększą ciekawością. 'Ta szkoła zało- 
Żona w ce lu-ukształcenia oświeconych rol- 
ników i zręcznych światłych rządców „dóbr, 
liczy już 80 uczniów przysłanych z rozma- 
itych części Rossyi a nawet z Kamczatki. 
Towarzystwo przez poprzednicze examina 
zapewniło się o postępie uczniów i z nay- 
mocnieyszćm zadowoleniem upatruie w tym 
zakładzie szczęśliwą przepowiednią wydo- 
skonaleńia wszystkich gałęzi 
wieyskićy. i 

Za dowód wpływu. towarzystwa na rol- 
nictwo państwa uważają tu że musiało 
przedrukować pierwsze dwa lata swoiego 
rocznika. 

Po tćm zaięło się wielu dodatkami do 
pierwotnego urządzenia towarzystwa, do 
których powodem iest powiększenie zakre- 
su iego działuń. 


ekonomii 


Przed końcem posiedzenia rozdane zostały 
dwa medale złote i ieden srebrny: pierwsze 
dwom Wiceprezydentom Hrabiemu Tołstoy 


i XciaGagarin (którzy mocno przyłożyli się 
do powodzenia towarzystwa i są pierwszemi 
jego założycielami) a trzeci Generałowi 
Guerard który utrzymuie w swoich dobrach 


fabrykę cukru z buraków, założoną przed 


24 laty, przez zmarłego P. Blankennagel. 


rozpoczął publiczny kurs rolnictwa. Zu- 


podobaniem w gronie słuchaczów widziano 


i kobiety, które nie pogardzaią nauką, tak 
konieczną dla pomyślności powszechnćy. 
(Dz. Pet.) 


ROZMAILTOSCI 
— W Montreal, w Kanadzie , założono 
klub zwany Poranny. Wszyscy jego człon- 
kowie mnszą wstawać o naznaczonćy go- 
dzinie; ci którzy się spóźnią muszą zapła- 


ki. 
członków towarzystwa. 


Na zaiutrz po sessyi Proffessor Pawłow 


cić karę, ieżeli nie dadzą słuszney wymów 
Celem klubu iest zachowanie zdrowia 


— P. Compbell, który przedsięwziął .po- 


dróż w głąb Afryki, zaszedł iuż daleko, 
postępując w górę rzek Camerus i dawnćy 


Calabari. Znayduie się on teraz w okoli- 
cach w których, iak mniemaią, położone 


są źródła Nigru. 


— Kapitan FV ight , dowódzca okrętu Med- 


way, odkrył na cichóm morzu -dnia 25. 
Marca z. r., wyspę, którey aż do tych 
“czas niebyło na naylepszych morskich map- 
pach. 
na, można widzieć w odległości sześciu 
godzin. Rozciąga się ona od wschodu na 
zachód na 20 mil; lecz ićy szerokość nie- 


Góry któremi ta wyspa iest naieżo- 


mógła ieszcze bydź dokładnie oznaczoną. 
Wyspa Roacbourgh (tak ią bowiem nazwał 


Kapitan Wight) leży o 100 mił na półno- 


cny zachód od wyspy Mangea. 

— Do Berlina przywieziono teraz 77 ie. 
loryba który pewnie wędrówkę po całey 
Europie odprawi. Zwierze to spostrzegli 
naypierwćy rybacy koło Hamburga na'pias- 
czystćy zaspie, pomiędzy Hellgoland i 
Neuwerk. Wieloryb leżał na grzbiecie, a 


-| brzuch iego z brózdami foremnie wpodłuż 


poprzedzielanemi podobny był do wywró- 
conego okrętu, Podobieństwem do prawdy 
Że ta ryba z przystępem morza dostała 
się na piaski i na nich osiadła; rybacy nie 
mogli ićy dać rady i wezwali pomocy ; 
wyszło 13 łodzi w kaźdćy po 4ch ludzi, 
dla spławienia ryby, i użyto 7 takich To- 
dzi aby ią do Ottensen przy Altonie z4a- 
wlec; tam pokazywano ią przez dzień ie- 
den za pieniądze a potćm została zaku- 
pioną przez teraźnieyszego ićy właścicie- 
la. Naywiększą było trudnością tak wy- 
pchać to ogromne zwierze, aby go mo- 
Żna przewozić i na wielu mieyscach , wi- 
dzieć i pokazywać. 

Gdy tę rybę sprowadzono do Hambur- 
ga, poczyniono potrzebne przygotowania 
aby ią zwody na ląd wydobydź ; popęka- 
ło przy tém wiele bardzo mocnych žela- 
znych łańcuchów , iednak dokazano tego 


po wielu natężeniach. 


Wykroiono wielorybowi język i napel- 
niono 4 oksefty tranem ważącym około 
2,000 funtów, wyięto trzewia, oddzielono 


ie od części tłustych , zdatnych na użytek 


i zekopano w ziemię ; wagę całą podają na 
15 do l6tu tysięcy funtów. 

Właściciel kazał przyprowadzić prom > 
naładować go kamieniami i dno powier= 
cić, tak że prom na 16 stóp głęboko pod 
wodą opuścił się; wciągnięto znowu rybę 
w wodę i zaprowadzono w mieysce gdzie 
prom był zatopiony, a po wyrzuceniu ka* 
mieni z promu pod wodą będącego, wy” 
płynął tenże nakoniec z rybą za pomocą 
windy. Na tym promie spoczywa Wielo* 
ryb w Berlinie. (G, B.) 

— Sakki i herbata są iedynem Japończy” 
ków napoiem. Pierwszy iest pewnym 8% 
tunkiem piwa, dosyć czysty i do wina 
podobny , lecz nie ma smaku przyjemne” 
go- Póki świeży, ma kolor biały, lec? 
stojąc w małych drewnianych antałach ná” 
biera z czasem koloru brunatnego. Sprze* 
dają go po wszystkich domach gościnnych» 
i zawsze ciepły, w zwyczaynych samowa” 
rach odgrzewany, w filiżinkach do pia 
gościom podaią. Dle tego prędko rozgrze* 
wa i upaja , lecz skutek ten prędko niknie» 
zostawiając po sobie przykry ból głowy: 
Hollendrzy biorą świeży biały Sakki do 
Batawii i piią go przy obiedzie dla z230” 
strzenia appetytu. 


